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Przegląd artykuł ó w. 
Wiadomości krajowe: Z Wićdnia. — Zagraniczne: Zjednoczone Stany Ameryki 


półn.: P. Mac Leod. — Hiszpanija: 


Sposób „Życia Espartera jako Rejenta. — An- 


glija: Nowa klęska ministrów. — Późniejszy termin rozwiązania parlamentu. — Zabiegi 
przy wyborach. — Franeyja: Waiecie Tekedempiu. — Niemcy. — Prussy. — 
Danija: Budżet. — Królestwo Polskie: Nowo rozdarowanie dóbr. — Rossyja. 
— Chiny. — Nowiny Lwowskie, — Wiadomości handlowe i przemysłowo: Lwów. — Bur 
czacz. — Ulanów, — (Dodatek nadzwyczajny), — 


Wiadomości krajowe. 
Z Wicdnia, 


W c. k. wojsku zaszły następujące odmiany : 
ref baron Adelstein, jenerał-major , bry- 
Sadyjer i komendant twierdzy Salzburga, został 
tdliezbowym podporucznikiem pierwsze) gwar- 
Ji arcyjerdw, — Posuniono na pułkowników, 
Podpułkowników + Wilhelma Lange nau, z pał. 
Piech, księcia Welliogtoaa nr. 42, radce legacyi 
| tprawującego interesa na dworze duńskim, w 
Pulku i ua awojój posadzie, i Frańciszka Ha y- 
ter,» korpusu inżenierów, w korpusie. — Na 
Podpułkowników, majorów: Jórzego brabię D r a- 
ikovich, z drugiego banalskiego pogranicz- 
lego pułku piech. nr. 11, przy szluiüskim po- 


nić ran, pułku piech. nr. 4, i Józefa Pflügl, 
* | ` korpusu iożónierów w korpusie. 

1 i | (Ciąg dalszy nastąpi.) 

o p Dyreltcyja uprzywilejowanego austryjackiego 
A aahu narodowego, dla ułatwienia obiegu uzna- 
że! | mę ža rzecz potrzebna, na mocy tutejszego ob- 
"ju" p, ozczenia z dnia 20. maja 4839, termin na 
gent i qqanę podwójno-kolorowych banknotów po 5 
ge kos. tr. w kasach bankowych w Wićdnia, do 
12 18 Hk A miesiąca czerwca 1841 wyznaczony, až do 
p ce” tniego grudnia b. r. przedłażyć. 
„ków | p, putek tego przyjmowane będą te bankno- 
„ide. hesg "sach bankowych w Wiódniu aż do po- 
wog mian nadmienionego terminu, nie tylko w wy- 
poll” łe 305 ale na wet we wszystkich wypłatach in- 
„apa: | longeh. g seyjopeh, eskomptowych i pożycz- 


po „ zelako po upływie tego terminu, a zatóm 

loro grudnia b. r. dla wymiany podwójno-ko- 

Apr a banknotów po 6 i 10 zr. wprost do 
zeyi banku udać się należy. 


isden d. 1280 czerwca 1841. 


Wiadomości zagraniczne. 
Stany Zjednoczone Ameryki północnej. 


Nowy Jork d. 17g0 maja. Rozprawy w 
procesie Mac Leoda, które onegdaj przed 
najwyższym sądem państwa Nowego Jorku roz- 
począć się miały, odłożono na dzisiaj, gdy właśnie 
statek pocztowy Louis Philippe do Europy od- 
pływał. Nie mógł więc żadnego jeszcze przywieść 
o tóm doniesienia. Przyczyną odwloki to było, 
że prokurator jeseralny miał onegdaj inne in- 
toresa. P, Mac Leod przebywa zawsze jeszcze 
w przeznaczonóm dla dłużników więzieniu, gdzie 
go codzień konzul angielski i wiełu przyjacioł 
i ziomków odwidza. Jest on tu ze wszech 
miar (według tutejszego wyrażenia się) lwem 
dnia. Wypadek procesu jego jest jak natural- 
na jeszcze niepewny; atoli najbiegłejsi juryści 
są tego zdania, Ze ma prawo po sobie, jeżli od 
zasad prawa narodów odstąpić nie zechcą, 

Nowe obliczenie ladu w Stanach Zjednoczo- 
nych wykazało ludność 17,100,572 głów, między 
któremi jest 2,869,553 niewolników , a 371,606 
kołorowych wolnego stanu. R. 1880 wynosiła 
ludność tylko 12,856,407 głów. 


Hiszpanija. 

Madryt d. 480 czerwca. Zapewniają że 
ministeryjum, dla uniknienia dyskusyj w spra- 
wie o opiece nad młodą Królowa, wezwało li- 
stem Rrólowę Maryję Krystynę, by praw 
swych w tym względzie odstąpiła. 

Sadzono powszechnie że Espartero zo- 
stawszy Rejentem, otoczy się pewnym rodzajem 
dworu i na świetna atopę Żyć zacznie. Domy- 
sły te nie sprawdziły się. Rady w tym wzylę- 
dzie odrzucił Rejeot, czem znowa udowodnił, 
że mu nie zbywa na dokładaćj znajomości hisz- 
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pańskiego charakte, u narodowego. Główną ce- 
chę onegoż stanowi zawiść, z jaka lud przestrze- 
ga równości powszechnćj , tak dalece przynaj- 
mniej, jak dalece takowa w zewnętrznych poja- 
wia się znamionach. Wszyscy są równie bićdni, 
ale równie znakomici, to jest godłem Hiszpa- 
nów. Kto drugiema chciałby świetoościa przod- 
kować, tenby się tylko na zgubę naraził. Z tego 
braku wszelkićj zewnętrznój wystawności, wno- 
szą często cudzoziemcy, iż tu powszechne ubó- 
stwo panuje. Nic bardziéj nie jest mylniejszóm. 
Bogacz ukrywa tu, równie jak na Wschodzie, 
skarby swoje, by nie ściągnąć na siebie zawiści 
współobywateli. Tak więc i Rejent oświadczył, 
Że jak przedidm niczóm nie jest więcćj tylko jene- 
rałem Espartero, i jek jenerał żyć pragnie. 
Dotąd mieszka on w domu, położonym u wnij: 
ścia do Prado przy ulicy Alcala, gdzie jest za- 
razem siedziba jeneralaćj inspekcyi milicyi pro- 
wincyjonalnćj i gdzie z urzędu jenerał Linage 
mieszka. Pomieszkanie Rejenta zaledwo w naj- 
potrzebniejsze zaopatrzone sprzęty. W dólaćj 
onego części jest straż z 16 łudzi gwardyi pie- 
szój i tyleż konnicy. Dawniej miał Esparte- 
ro ośmiu adjutantów, którzy ciągle przy nim 
służbę odbywali ; teraz liczbę ich na sześć ogra- 
niczył, a jeden z nich, wychowany w Aoglii sya 
poległego w prowincyjach północnych jenerała 
Gurrea, sprawuje urząd sekretarza prywatne- 
go. Inni reszta, teraz adjutantami Rejenta zwani, 
z szambelanami porównani być mogą. Codzień 
dwóch pełni służbę w przedpokoju Rejenta, i 
do mich udawać się muszą osoby, chcące mieć 
u niego posłuchanie. Rejent, skoro niezatrud- 
niony, każdego przyjmuje; nawet gdy się ubić- 
ra, lub po ogrodzie przechadza, można dó nie- 
go przystąpić, a co wieczora u malżonki jego 
bywa zgromadzenie, na wzór tertulii hiszpań- 
skićj. Do przyjmowania próśb czwartek prze- 
znaczony. Posiedzenia ministeryjalne odbywają 
się wieczorem o godzinie dziewiatej, i nie w pa- 
łacu królewskim, ale w pomieszkaniu Rejenta. 
Espartero pali nieustannie cygarro i prawie 
nigdy nie wychodzi z domu. Na stoliku, przy 
którym pisze, leżą ciagle biografije Napoleona. 


Wielka Brytanija i Irlandyja. 


Izba niższa. Posiedzenie dnia 9go 
czerwca. W dzisiejszym wydziale subsydy- 
jów zezwolono bez wszelkich sporów na mili- 
cyję 166,230 funt. ster. Na wniosek kanclórza 
izby skarbowćj, ażeby 6,200,000 funt. st. z fun 
dusza skonsolidowanego zezwolono, zarzucił Jé- 
rzy Clerk, że ponieważ już 8,000,009 funt. st. 
z lunduszu tego głosowano, nie pozostała więc 
tak zasczna sama, jakićj kanclórz žada. Gdy ten 
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na to oświadczył się gotowym Żądanie swoje zro- 
dukować, odezwał się Sir Rob. Peel, że nie 
Życzy sobie, by się to stało, gdyż on ufa ciągle 
oświądczeniu lorda John Russel] co do za 
miaru ministrów. Po tóm różne inne sprawy 
załatwiono. — Następnie prokurator jeneralny 
wniósł, ażeby zdano raport wydziału z bilu mi- 
nisteryjelnego o poprawie sądownictwa; ale Sir 
E. Sugden wystąpił z poprawka, by włożyć 
klauzulę do bilu, mocą którćj tenże przed paź” 
dziernikiem nie ma wejść w działanie, Woosi 
to dla tego, rzekł, ponieważ bil ten znaczny p% 
tronat, to jest dwa mianowania na wysokie urzę” 
dy sędziowskie, poddaje pod rozrządzenie koro- 
py, a patronat taki nie może już być wykona 
nym przez mioisteryjum, które oiegodnem zau- 
fania izby niiszćj uznano. — Lord John Ru® 
sell zdziwił się bardzo tym rodzajem opozycji: 
ySądzilemś rzekł sże zacny członek poprzests“ 
nie na opozyeyi, z jaka dawniej już przeciw te 
mu bilowi wystąpił. Większość jednego głosu 
przy głosowaniu stronnictw, nie powinna bynaj” 
mnićj tamować władzy wykonawczćj. Gdyby 
klaazula ta przeszła, okcyłaby hańbą lorda ka?” 
clćrza. (Nie, nie! ze strony Torysów , gtoso® 
pochwały ze strony liberalnój.) Lecz biorąc P® 
uwagę, jak lord Cottenham ten urząd spr” 
wował, zaiste nie zasługuje oo na podobne z niM 
postępowanie. — Sir Rob. Peel: »Nie rzuć” 
my przezto żadnćj uagany na lorda kanelerza, ® 
jezli zacny lord woli całkiem bił usunac, dope 
się nowy parlament nia zbierze, jestem ger! 
na to zezwolic.e — Lecz ministrowie przył” 
ścili do głosowania i klauzula Sir E.Sugde®, 
została 101 głosami przeciw 83 przyj — o! 
g przeciw 83 przyjeta. À 
J. Russell: »Po takićj uchwale izby ministe 
ryjum nie może dalćj bilu tegan prowadzić. = 
Sir de Lacy Evansi p. Villiers z wie 
kiem obuczeniem wyrażali się o postępowe”. 
opozycyi, która li dla patronatu, stara się pr 
szkodzić poprawie sądownictwa. — Lord stat 
ley i p. Pemberton bronili partyi pe 
2 zarzutu, jakoby nią przytóm własny io 
kierował. — P. Wakley: sZdaje się mi jy 
lord John Russell najlopićj uczynił, i2 bi 
i piej uczynił , 12, 
całkiem zaniechał; ale weimy na uwagę, 7 „y 
nie partyja radykalna targa się na prerog t 
korony. Jeżli tak daléj potrwa, to korona w p 
większe uiebezpieczeństwo popadnie.« — Sir gi: 
Peel: »Pochodzi to tylko z niesłychanyć 
łowań ministrów pełnienia dalój władzy “7 po 
nawczój, nie mając zaufania izby niższej m 
oświadczeniu podobném izby, ministeryju m gol 
wiano było lub zaraz rezygnować, lub par — 
rozwiązać.“ 4510 
—— Izba wyższa. 
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41. czerwca. Bil o uzdolnieniu Żydów do ob- 
jęcia urzędów municypalnych , przyczóm oświad- 
czenie z ich strony miasto wymaganej od Chrze- 
ścijan przysięgi, miało być za dostateczne uzna- 
ném, został przy trzecióm odczytaniu 98 gło- 
sami przeciw 64 odrzucony. — Wniesiony przez 
lorda Brougham bil o zniesienie kary śmierci 
za występki zniesławienia, fałszowania stęplów 
i niektóre inne, po drugi ras odczytano. 

—— Londyn dnia 10. czerwca: Jak 
Morning - Herald z najlepszego utrzymuje źró- 
dia, rozwiązanie parlamentu misno dopićro na 
dzień 24. czerwca postanowić. Wprzödy mini- 
strowie, po klęskach w sprawach wewnętrzaćj 
administracyi, będą musieli jeszcze bronić poli- 
tyki zagraniczaćj przeciw zarzutom opozycji. 
Sir Francis Burdett oznajmił bowiem, że w 
poniedsiałek (d. 14go czerwca) starać się będzie 
2wröcid uwsgę izby na stan obecny stosunków 
zagranicznych i położenie ministrów w ogólności. 
dnia 12. czerwca. Królowa i 
książę Albert wrócili wczoraj tutaj z Wind- 
zoru, znajdując się na gonitwach koni pod 
Ascott. Słychać teraz znowu, że Królowa oso- 
biście parlamentu nie odroczy. Nie ma jeszcze 
dotąd pewności, kiedy odroczenie i rozwiązanie 
parlamentu nastąpi. Jedni wymieniają 15ty dru- 
dzy 25ty b. m., jako dzień na to przeznaczony. 
Ważnych spraw nić ma jus zaległych, a posie- 
dzenia są z dniem każdym próźniejsze. 

—— dnia 13. czerwca. Wszelka u- 
waga zwracang jest teraz na okręgi wyborowe 
i pojedyńczych wyborców. Oba wielkie kluby, 
Carlton-klub dla Vorysów a Klub-.reformy dla 
Wigów, każdy ma swój wydział i ajentów , któ- 
Trzy we wszystkich częściach kraja utrzymuja 
związki i obopólnyma pattyjom swoim po wszyst- 
kich miejscach radą, uczynkiem i pieniędzmi 
Pomagają. Wielu członków teraźniejszćj izby 
hiższćj usuwa się, lub stara o wybór z innego 
Jest więc głównóm zatrudnieniem, 
W ich miejsce innych kandydatów wyszukać. 
Tacy kandydaci mają tę korzyść, Ze osobiście 
Wystąpić moga , podczas gdy tych, którzy sa 
Jeszcze członkami, parlament wstrzymuje. Dla 
tych więc, ile możności, pracują ich wydziały 
da miejscu. Między innymi syn czwarty O Co n- 
nella, któremu również Daniel na imię, wy- 
„epuje także pićrwszy raz jako kandydat przy 
ych wyborach. Głównóm zatrudnieniem Tory- 
1 gdzie to tylko być może, jest, lub pozy- 
ht ać dla siebie Chartystów, lub Ultra-Radykali- 
9110 Przeciw umiarkowanemu Liberaliście wysta- 

1c, by z takiego rozdwojenia korzystać dla kan- 
— swćj własnćj partyi. Wielkie sumy w o- 
es przez wybory puszczane, obrócą się póź- 
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nićj ku dobia handlu wewnętrznego i reko- 
dzieł; ale w tćj chwili, gdy fundusze otrzy- 
mują się tylko bądź przez składki gorliwszych 
polityków, bądź przez pożyczki dia większćj 
części Kandydatów, okazuje się we wszystkich 
gałęziach handlowych uciskające zatamowanie , 
które niedostatek po między fabrykantami o wiele 
powiększa, co dla ministeryjum jest korzyst- 
nem; atoli z drugićj strony znowu ubytek w przy- 
chodach państwa się pomnaża. 

Gazeta fimes raduje się głosowaniem z dnia 
4, czerwca, ponieważ takowe zniweczyło plan 
ministrów , rozprawami o ustawach zbożowych 
podniecania na korzyść ich agitacyję w kraju. Nie 
mogą oni teraz wzburzać Judu pisemkami , w któ- 
rych z góry, ze stanowiska rządu, ustawy zbo- 
zowe dotykanemi być mogły. Agitacyja tym 
czasem W taki sposób szórzy się po całym Kraju, 
że wznieca coraz ,więhszą obawę konserwaty- 
stów, jak to już widno z ich zarzutów, czy- 
nionych ministrom za podżeganie agitacyi. 

Sławny fortepianista Lisst, który był nie- 
dawno rękę wywichnął, już tak dalece przy- 
szedł do zdrowia, że zawiadomił komitet pol- 
ski, iż będzie mógł przyczynić się do muzy- 
kalno - dekłamatorycznój zabawy, majacej być 
dana w Staffordhouse na dochód emigrantów 
polskich. Bawiaca w Londynie panna Rachel 
ma także do tćj zabawy należóć. 

W czorajsza Gazeta dworue udziela urzedownie 
depeszy Sir G. Gordona Bre mera z lutego 
i marca, zawierających szczegóły o najnowszych 
operacyjach w Chinach. Oprócz tego donosi ten 
dziennik, że major Pratt z 26go pułku pie- 
choty, który się w Chinach służba swoją odzna- 
czał, został na podpułkownika posunionym. 


Francyja. 


Paryż dnia il. czerwca. Rząd ogłasza 
dzisiaj następująca depeszę telegraliczna z Tu- 
lonu pod d. 10. czerwca: »Mostaganem d. 
4. czerwca. Gubernator jeneralny po- 
siadłości francuzkich w Afryce pół- 
nocnćj do ministra wojny. Po osmdnio- 
wym przykrym pochodzie i kilku małych utarcz- 
kach, które wszystkie dla naszego oręża szcze- 
śliwie wypadły, kolumna po zaszczytnój dla Żua- 
wów walce, zajęła dnia 25. maja Tekedempt, 
który zastała wypröäniony z mieszkańców i wszel- 
kich wartość mających rzeczy; warownie wysa- 
dzono w powietrze. Miasto, które ważnóm sta- 
wać się zaczęło, zostało przez nas zburzoném 
i obróconóm w perzynę. Od Tekedempiu do 
Maskary, dokąd przybyliimy d. 30. maja, by- 
liśmy ciągle armiją Emira otoczeni; lecz ta po- 
stępowała w znacznej od nas odległości, i uni- 
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kała wszelkićj walki, Koło Fortassy i pod Ma- 
škara została przez nas rozprószoną. Dnia 180 
czerwca opuściliśmy Maskarę, zostawiwszy tam 
trzy batalijony z zapasem na dni pięcdziesiąt, 
W przesmykach Akbet - Hreddy na tylną straż 
naszę uderzyło silnie 5 do 6000 Arabów; trzy 
batalijony składające straż tę pod rozkazami je- 
perała Levasseur, a których dla przeszkód 
miejscowości niepodobna było z blizka wesprzóć: 
okazały wielką odwagę; nieprzyjaciel stracił 
przez nie trzysta do cztórysta ludzi, a same 
miały tylko dziesięciu zabitych i pięćdziesiąt 
cztórech rannych. Kolumaa po tćj szczęśliwej 
wyprawie wróciła do Mostaganemu ; miała ona 
w ogóle 20 zabitych, 82 rannych a 116 cho- 
rych. Wytrwałości i odwadze armii należy się 
wielka pochwała. Honuica w ciągu cztórnasto- 
dniowega marszu dźwigała wory, które zrucala 
gdy do walki przyszło. Ksiąg Nemours zdrów 
zupełnie. Organizujemy masz konwój i s5po- 
dziówamy się wyruszyć d. 7. lub 8g0, by dzia- 
lad po tamtój stronie Maskary, a «noże zejać 
Saide, będącą warownia, cokolwiek lepićj niźli 
Tekedempt zbudowaną « 

O przekroczeniu granicy hiszpańskićj przez 
tłum pasterzy fraocuzkich w towarzystwie kilku 
kompapij piechoty (o czem w przeszlćj »Gaze- 
cies naszćj wspomnieliśmy), a o czem także 
była w Kortezach rzecz wytoczona, Courrier 
Frangais wyraża się w sposobie następującym: 
»Tium ten poszedł na granicę kraju francuze 
kiego, dla bronienia jćj od rabusiów doliny Ba- 
stanu, którzy pewnemi czasy nasze pastwiska 
pustoszg. Ziomkowie nasi broniąc praw wła- 
sności swojój, w żadnym względzie nie nadwe- 
rężyli własności awych sąsiadów. Nie spodzić- 
wamy się, ażeby ich w obronę nie wzięto. Spór 
ten pograniczny może zresztą bardzo niebez- 
pieczny wziąć kierunek, a jezli rzad mających 
w nim udział mieszkańców samym sobie pozo- 
stawi, niezawodnie krwi rozlew nastąpi. Pan 
Gonzalez wyraził się na posiedzeniu Horte- 
mów w taki sposób, Ze mu za to wdzięczność 
winniśmy. Tym czasem załatwienie téj trodnej 
sprawy pie zależy od życzliwości ministra. Jeżli 
traktat z r. 1787 nie jest jasnym, lub jeźli pra- 
wa Francyi nadweręża, należy przejrzóć prze- 
pisy pograniczne. Stać się to powinno za po- 
mocą wspólnego układu , a rzad hiszpański chot- 
nie zapewne do tego sie skłoni.« 

Francuzka dyplomacyja składa się obecnie 
z 10 ambasadorów, 3 połnomocnych ministrów, 
42 nadzwyczajnych posłów, 5 ministrów-rezy- 
dentów i 4 sprawujących interesa. 

Drukarnie paryskie wydały w pięciu pierw- 
szych miesiacach r. b. 2705 dziel w różnych 


językach, po jednym do kilku tomów. Oprócz 
tego wyszło w Paryżu 625 rycin i litografij, 
78 planów i map i 199 muzykalijów. 

—— dnia 12. czerwca. Wczoraj zebrala 
się znowu w ministeryjum wojny rada ministe- 
ryjalna, pod przewodnictwem marszałka Soulta. 

Zdaje się być rzecza pewną, Że marszałek 
Soult dwa tygodnie na wsi zabawi. Tym cza- 
sem nie będzie, jak z początku gloszono, na 
czas nieobecności jego podsekretarz Stanu mia- 
nowany: x 

Długo była o tém mowa, czy ministeryjam 
ma proces Didiera przed sąd parów wyto- 
czyć. Zdaje się, że ministrowie chcieli już to 
uczynić i dotyczaca się tego uchwała miała już 
być wydaną, ale niespodziana zaszły trudno- 
ści, które znagniły ministeryjum do odstapie- 
nia od swego zamiaru. Wielu parów okazało 
bowiem niechęć swoję z tak mnogićj ilości pro- 
cesów politycznych , które pod sad ich podda- 
wane bywaja. i 

Według listu prywatnego z Tulonu, flota, 
która wkrótce pod dowództwem admirała H u- 
gona pójść ma z portu tamtejszego pod żagle, 
nie popłynie do Lewantu, jak z początku gło- 
szono , lecz jest przeznaczoną pokazać się na 
morzu Neaspolitańskióm. 

Ww Algierze d. 1. czerwca rozeszła się wieść, 
że Emir pisał do jenerala Bugeaud, propo- 
nując mu nowy traktat, na który gubernator 
przystał, O niektórych jeńców Francuzkich, 
przebywających jeszcze w Tremzenie, przyszło 
do sporu. Biskup poprzysiagł, że wolność ich 
uzyska; ale dowodzący w Algićrze jenerał Bar 
nie chce wypuścić Arabów, których ma w mocy 
awojćj. 

Niemcy. 


Kwitnionie winogradów w okolicach 
nadrenskich przy niezwykłych upałach w, maju 
tak szybko postapiło, Ze takowe w wielu ogro” 
dach już z końcem maja kwitly, a po dniach 
cztóruastu już się młode winogrona ukształciły: 
Nawet w błogosławionych latach 4814, 1819; 
4822 i 1834 przypadł czas kwitnienia . dal 
cztóraaście późnićj. 

Prussy. 


Aligemeins Zeitung donosi z Kolonii pod d. 
6. czerwca: »Wczoraj po południu nadesz!# 
z Rzyrau do kapituły naszćj uchwała urzędowa: 
którą Papićż uczyniony przez kapitułę wybór 
JX. kanonika Müllera wikarym kapitalnym 
odrzucił, a kanonika JX. Iwen — który sam 
jeden z kanoników przeciw owemu wyborow! 
protestował — mianował wikarym jeperalny m 


naszćj archidyjecezyi. Kanonik IX. Müller 
zaraz wczoraj wieczorem podał na piśmie swoję 
dymisyję, a JX. Iwen obejmie niezwłocznie 
poruczona sobie posadę.“ 


Danija. 


Kopenhaga dnia 5. czerwca. Budżet, 
wrar z przepisem normaloym, którego posta- 
nowienia mają byé powoli zrealizowane, i z do- 
kladnie zawiadamiajacemi dodatkami, wyszedł 
w tych dniach z druku, w obiętości 60 arkuszy. 
Reskrypt królewski, służący za wstęp do tego 
dzieła, przyrzeka , że co-rocznie taki budżet na 
rok następny ma być ogłaszany, z przydaniem 
rachunków z roku upłynionego , w których ma 
być obszórnie usprawiedliwione wszelkie odsta- 
pienie od sum, naprzód w budżecie wytkniętych. 


Królestwo Polskie. 
m Z Warszawy d. 16. czerwca, = 

Przez ukazy z doia 14. (26.) kwietnia r. b. 
Jego Cesarsko-Hrölewska Mość nadać raczył wiecz- 
nemi czasy ma dziedzictwo: 1) Komendantowi 
twierdzy St. Petersburskićj, jenerałowi-lejtnan- 
towi Skobielew, dobra Zaboryszki, po- 
łażone w gubernii Augustowskićj, obwodzie Sej- 
neńskim; 2) Radcy Stanu Lochtin, człon- 
kowi Komisyi Rządowój przychodów i skarbu, 
dobre Konarzyce, położone w gubernii Au- 
gustowskićj, obwodzie Łomżyńskim; 3) Zosta- 
jacemu do szczególnych poruczeń, przy główno- 
dowodzącym czynna armija, liczącemu sie w joż- 
dzie, podpułkownikowi Masson, dobra Nie- 
mysłów, położone wgubernii Kaliskićj, ob- 
wodzie tegoż nazwiska; 4) Radcy kolegijalaema 
Czetyrkin, naczelnemu lekarzowi armii czyn- 
nej, oraz inspektorowi głównemu służby zdro- 
wie w Królestwie Polskiem, dobra Netta, po- 
łożone w gubernii Augustowskićj, obwodzie tegoż 
nazwiska; — pierwszemu, w obszćrności odpo- 
wiadajacdj wysokości czystego rocznego dochodu 
złp. 15,000, atrzem ostatnim, każdemu 5,000. 

W imieniu Najjaśniejszego Cesarza Wszech 
Rossyj , Rróla Polskiego, Rada Administracyjna 
Królestwa, na przedłożenie dyrektora głównego 
Prozydującego w Homisyi Riadowćj przychodów 
i skarbu postanowiła, iż Ignacy Ichnatow- 
ski, były wojskowy, niekorzystający z amnestyi 
łza granicę zbiegły; Ludwik Falęcki, miesz- 

aniec miasta Krakowa, który słażył w wojska 
tewolucyjnem ; ulegają karze konfiskaty majat- 

ów ich wszelkich, bądź już wykrytych, badź 
następnie wykryć się joszeze mogacych , a to we- 
gk prawideł, postanowieniem z dnia 2. (14.) 
Kwietnia 1835 roku wskazanych. (G. Por.) 
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Rossyja. 


Petersburg d. 10go czerwca. Minister 
skarbu jenerał piechoty hrabia Cancrin, 
i w roku bieżącym dla poratowania zdrowia uda 
się w podróż za granicę. W czasie. nieobecności 
jego kierować będzie tajny radca Wro n t- 
szczeńko sprawami ministeryjam skarbu. 

Połaczone z Kościołem grecko-ruskim dawna 
cerkwie uniackie w Białćj. Rusi i Litwie, przyjęto 
już także wistnący dotąd podział eparchialny. 

Chiny. 

Po zajęcia angielskićj faktoryi w Kantonie wy- 
dał kapitan Elliot ztamtad pod dniem 20. 
marca r. b. do kupców angielskich okólnik , 
w którym oznajmił, że między nim a chińskim 
komisarzem Y ang, który po złożonym z urzędu 
ido Pekinu odesłanym itiszynie objał posadę, 
zawieszenie broni zawarto i Ze handel w Kanto- 
nie przywróconym zostaje. Wszelako rozejm ten 
wkrótce zerwano, gdyż Chińczykowie, za nadej- 
ściem cesarskiego rozporzadzenia , nakazującego 
przeciw Anglikom wojnę wytępiająca, pozrywali 
na rogach ulic poprzylepiane obwieszczenia, do- 
tyczące się przywrócenia wolnego handlu i zda- 
wali się na nowo kroki nieprzyjacielskie rozpo- 
czynać, To było powodem, źe kapitan Elliot 
posłał okręty dla przywiezienia znowu na dawne 
stanowisko wojska, które z Czuzanu do Synga- 
poru był odesłał, a komodor Bremer popły- 
nal do Halkuty, dla zawiadomienia dokładnie 
o składzie rzeczy w Chinach jeveralnego guber- 
natora Jndyjów Wschodnich i Zadania od niego 

osiłków. Zresztą, jak się dowiadujemy, lord 
Auckland po otrzymania wiadomości o roz- 
oczęciu kroków nieprzyjacielskich, postanowił 
zaraz posłać w pomoc wyprawie znaczny korpus, 
a 54ty pułk europejski już z Indyjów Wschodnich 
do Chin odpłynął. — Tymczasem wice-guberna- 
tor Kantonu wyznaczył nagrody — 50,000 dola- 
rów każdema, ktomu Elliota, Morrisona 
lub Bremera żywcem przystawi, po 30,000 
za głowę; podobnież wyznaczył 5000 dolarów 
za głowę każdego angielskiego oficera. 500 za 

rzystawienie Żywcem angielskiego Żołniórza, 
300 za zabitego, a 100 za Sypaha. 


. — .. ..... 


NOWINY LWOWSKIE. 


‚ Teatr polski. — Dnia 21go b. m. Dzieci 
żołnierskie, komedyja we dwóch aktach z fran- 
cuzkiego pp. Bajard i Bieville. Osnowa 
dobrze obrana, plan nieźle rozłożony , ale wy- 
konanie bardzo rozwlekłe. Mnóstwem niepo- 
trzebnych scen nasztukowano długie dwa akty, 
które gdyby były krótsze, jędrnićj rzecz byłaby 
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się wysnuwała do końca, a widz nie byłby nu- 
żony częstemi pewtarzaniami już piérwéj przy- 
toczonych szczegółów. Charaktery zwyczajne i 
niedobrze rozwinięte; słowem w całćj sztuce 
udowodnili autorowie talent wykrzywienia przed- 
miota, który pod wprawniejszém piórem mógł 
się akształcić w zajmujący ze wszech miar utwor 
dramatyczny. Kilka scen jednak nieźle się im 
powiodło, ale te ginęły prawie w chaosie nie- 
potrzebnej gadaniny. Pani Nowakowska, 
grająca siedmnastoletniego żołoićrza Pryma, udo- 
wodnita ita razą, jak jest szczęśliwa w oddaniu 
ról młodych chłopców. Długa i trudna rolę swoję 
odegrała zrównym od początku do końca zapa- 
łem, z równóm uczuciem i Żywością. Scena w ak- 
cie drugim, w którój się modli przed wizerun- 
kiem matki, czyniłaby zaszczyt największćj ar- 
tystce. Inni aktorowie debrze jéj dopomogli do 
zaokrąglenia całości; jakoż tylko ich wspólaym 
atak chwalebnym usiłowaniom winniśmy, Że 
sztuka podobała się mimo swych uderzających 
uchybień. Pani Nowakowska była przywo- 
lang. — Poprzedziła znana jeduoaktowa kome- 
dyja: Mąż złapany, w którćj oboje państwo 
Starzewscy odegrali z wielką naturalnością 
sceny małżeńskiego pożycia. — Bawiacy w sio- 
licy naszćj p. J. A. Wysłobocki, zajmuje 
się jak wiadomo nauką pięknego pisania, i zdat- 
ności swojćj wtym względzie liczne dał już do- 
wody. Widzieliśmy wzory pism uczniów jego 
płci obojćj ipodziwiali postępy, jakie ciż w bar. 
dzo krótkim przeciagu czasu poczynili. To po- 
woduje nas do zwrócenia pań uwagi publiczno- 
ści, Która z jego metody prędkiego nauczenia się 
pięknego pisania, tóm bardzićj korzystać zechce, 
gdy się dowie, że p. Wysłobocki niedługo 
już w stolicy naszej zabawić zamyśla i do War- 
szawy się wybiera. — W sobotę doia 26. b. m. 
aktorowie sceny niemieckićj dadzą na dochód 
instytutu ubogich operę: Die Ballnacht, (9.) 


ee 
Wiadomosci handlowe i przemysłowe. 
(Nieurzędowe,) 

Targ na woły we Lwowie, dnia 21, czerwca 
1841. — Z przypędzonych 52 wołów w 2ch par- 
tyjach sprzedano rzeznikom tutejszym i Pla 
na koszer, a mianowicie: 1) Chaim Hersz Pohl 
z Brzeżan, 37 wołów, ważących mięsa 15%, a łoju 
2 kamienie, po 105 zr.; 2) Tenże sam, 15 wo- 
łów ważących mięsa 16 ałoju 27, kamieni, po 
410 zr. w. W. 


* * 
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W miesiącu maja r. b. przywieziono do Lwo- 
wa: chleba 4664 cetn.65 Ul, a mąki 13,253 
ceta. 60 fi. 


Buczacz dnia 18. czerwca 1841. Ceny zboża 
cokolwiek się u nas poprawiły, isą teraz nastę- 
pujące: korzec pszenicy 4 zr. 30 kr. do 5 zr., 
żyta 4 zr. do 4 zr. 20 kr., jęczmienia 3 zr. do 


3 zr. 15 Kr., hreczki 2 zr. 45 kr. do 3 zr., 
owsa 1 ze. 45 kr. do 2 zr., siemienia konop- 
nego 6 zr. do 6 zr. 15 kr. w. w. — Garniec 


szumówki 20-stopniowój 12 do 13 kr. m. k. — 
Cetnar miodu z woszczynami (netto) 12 zr., 
wosku żółtego 72 zr. 30 kr. m.k.— Para skór 
wołowych 14 zr. 24 kr., skór krowich 12 zr. 
mon. kon. 


Ułanów dnia 16. czerwca 1841. W okolicy 
naszćj zanosi się na obfite zbiory tak ozimego 
iak i jarego zboża. Ceny pospadały, i żadnego 
nić masz handlu. « Na potrzebę miejscowa płacą 
za korzec pszenicy 9 zr, a Żyta 5 zr. 30 kr, 
w. w. 

Spławiono w tych czasach 4 tratwy, złożone 
z 18 kóp bali dębowych i 150 belek sosnowych 
kantowych, z lasów bielińskich i kończyckich. 
Materyjał ten należy do kupca bobreckiego Loth- 
ringera. — Z Ropek puszczono do Gdańska 
3 pobitki Lothringera, z sicmieniem Iniandm, 
płólnem podolskićm, polażem i nieco żyta, — 
Z ponizej Racławic i Pławy ruszyło do 
Warszawy 400 tratew związanych z 2000 gru- 
bych browarek sosnowych, dostarczonych z la- 
sów państwa Niska. — Z Ropek i Rudnika 
puszczono do Warszawy 4½ tratew związanych 
z 900 browarek olszowych, będących własnością 
braci Schleyen. — Spławiono tukże z Leżaj- 
ska do Gdańska 1 tratwę zwiazanę z 4 kóp 
bali dębowych i 20 belek sosnowych kantowych, 
dostarczonych z lasów państwa Niska; tratew ta 
należąca do Wolfa Wagschala, naladowana była 
siemieniem luiaaćm. — Dnia 47 b. m. ruszyły 
do Gdańska z Ulanowa 3 tratwy a z Pysz- 
nicy 2 tratwy, ogółem związane 2 1300 mur- 
łat na 5 sążni dlugich a Y, cala grubych; jedna 
z tych tratew naładowana była siemieniem laia- 
ném i nieco pszenicy; inne zaś mają dopióro W 
Królestwie Polskióm wziąć ładunek pszenicy: 
Wszystko to własność kupca Szleyena z Ulanow2- 


TEATR POLSAIL 
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Jutro: Ojciec debiutanki, nowa komedyja w 5ciu ak- 
tach, z francuzhiego przez B. Dawisond 

przelozona, 
p. een: 


Redaktor J. N. Kamiński. — Nukładem spadkobierców Frańciszka Krattera. 


(Drukiem Piotra Pillera we Lwowie.) 


(Dod. Nad. 


Dodatek nadzwyczajny do Nru 73. Gazety Lwowskiej. 
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DONIESIENIA LITERACKIE 


KSIBGARNI EDWARDA WINIARZ 


DAWNIEJ WILDA, we LWOWIE. 


Polecam miłośnikom Jileratnry, w moim składzie zawsze dostateczny wybór najnowszych dziet we wszystkich 
Eałeziach literatury polskiej, francuzkiej, niemieckićj i t. d., jakoteż nót muzykalnych, rycin, i innych artykułów 
Szlyk pieknych. — Odbierajac regularnie co tydzień transporta z zagranicy, jestem w stanie, obstalunki i prenumeraty na 
dale ka, czasopisma i inne płody literackie i artystyczne w najkrótszym czasie uskuleczniać, na co szanownej pu- 
Miczności, szczególnie na prowincyi bawiącćj, uwagę zwracam. 

~= 
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SKICE OBYCZAJOWE I HISTORYCZNE 
J, M Aa A E WY SB I 400 | 


Cale życie biedna. Mistrz Twardowski. Pan Karol. Kistoryja o ble- 
déj dziewezynce. Stanczykowa kronika. | 


Alleluja. | 
„Rocznik religijny, | 


Warszawa. 1841. 


z rycinami 4 zr. 30 kr, 


Populäre Aſtronomie 
von Dr. J. h. v. Mädler. 


Kaif. Ruff. Hofrathe ordentl. Profeſſer 
der Aſtronomie an der Univerfität Dor⸗ 
pat und Director der Sternwarte daſelbſt. 
Mit einem Atlas von 10—12 Tafeln. 

Noch hat es Niemand verſtanden, die Aſtro— 


nomie auf ſo klare und populäre Weiſe vor⸗ 
zutragen, wie der Verfaſſer des beifolgenden Werz 


O moralności 
dla kobiet 
przez Autorkę pamialki po dobrej 


matce (pannę Tańska.) 
Kraków., 41841 1 zr. 15 kr. 


Vollſtaͤndiges Handbuch 
der 
praktiſchen Hausthierheilkunde, 


enthaltend alle Krankheiten der Pferde, 
des Rindviehes, der Schafe, Schweine, | 


Svo. 


-"SBĄ:'EB- 


Ziegen und Hunde, mit einer Anleitung 
zur Zucht und Wartung der Hausthiere, 
von 
Tb Merk, 

Dritte vermehrte Aufl. gr. 8. 1 fl. 48 kr. 


bes, der unſtreitig zu den größten jetzt lebenden 
ſtronomen gehört. Das ganze beſteht aus 6 Hef⸗ 
ten, und koſtet mit einem dazu gehörigen Atlas 
nicht mehr als 3 fl. C. M. Dieſer niedrige Sub: 
eriptionspreis gilt jedoch nur bei Abnahme des 
ganzen Werks und durch die lieferungsweiſe Aus⸗ 
gabe ſoll bloß die Anſchaffuug erleichtert werden. 

4 
FH gen wird. 


| SZ 


oO 


Ueber die Wichtigkeit, ja Nothwendigkeit 
dieſes ausgezeichnet guten Thierarznei⸗ 
buchs fur jeden Viehbeſitzer ift in ganz Deutſch— 
land nur eine Stimme. Die große Brauchbar⸗ 
keit deſſelben wurde auch von der K. Baieriſchen 
Regierung anerkannt, welche daſſelbe öffentlich zum 
Ankauf empfahl. Der allgemeine Wetteifer der 


a Vollendung des Werks tritt ein höherer La- Landwirthe, in Beſitz dieſes Buches zu kommen, 
enpreis ein, der wohl das Doppelte betra- machte ſchon nach zwei Jahren diefe dritte Aufl. 


nothwendig. 
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In der Buchhandlung des Eduard Winiarz (vormals Wild & Sohn in Lemberg) 
kj wird für 1841 praͤnumerirt: 


i 


Der Wiener 


Zu ſchauer. 5 


| 
Wöchentlich Drey Nummern mit vielen Beylagen. 3 
Halbjaͤhriges Abonnement 2 fl. 30 kr. m 


== 1404143 0 ŻyG Estee — 


Die große Auflage dieſer, durch eine außerordentliche Theilnahme ausgezeichneten Zeit M 
ſchrift naht ſich für 1841 ihrem Ende, und wahrſcheinlich durfte nach zwey Monathen von dieſem 
Jahrgange kein eompletes Exemplar mehr zu bekommen ſeyn. Wir machen daher die Freunde 
dieſes Unternehmens um fo mehr hierauf aufmerkſam, als der »Wiener Zuſchauer« in dem ge | 
genwärtigen Jahre in eine neue Phaſe getreten it und gleichſam als erſter Jahrgang nener n 
Folge in einer Gediegenheit und Fülle des Inhaltes erſcheint, welche von Alleu, die darüber zu 
urtheilen vermögen, gewurdiget wird. — Dieſe wohlfeilſte Zeitſchrift in ganz Deutſchland kann ber 
zogen werden: 

I. Durch die k. k. Poſt. Für jene, welche von der Hauptſtadt entfernt leben, iſt der 
„Zuſchauer« nicht bloß der Reichhaltigkeit ſeiner Mittheilungen, welche den getreueſten Berichtes | 2 
ftatter des Reſidenzlebens, einen belehrenden Vermittler der Einſamkeir mit den Genüſſen des Stadt | 


lebens, bilden — ſondern auch ſeiter beiſpielloſen Wohlfeilheit wegen, ein febr wilfenme 
nes Tagesblatt. — Die k. k. Oberſte Hauptpoſt⸗Zeitungs⸗ Expedition in Wien felt den 
»Zuſchauer⸗ ganzjährig zu 6 fl., halbjährig zu 3 fl. C. M. dem Abonnenten unter feiner gedruck— 
ten Adreſſe wöchenlich zwey Mahl (das Montage und Mittwochblatt in einem, das Freytag 
blatt im andern Couverte) portofreh bis an den entfernteſten Punet der Monarchie zu. Anderen 
Hauptpoſtämtern in den Provinzen wurde indeſſen ein Aufſchlag bewilliget, der leicht erſpart werden 
kann, wenn fih der Abonnent geradezu an die k. k. O. H. Poſtamts⸗Zeitungs⸗Expe dition in 
Wien verwendet, oder den Abonnementsbetrag von 3 fl. halbjahrig, oder 6 fl. C. M. ganzjährig, in 
einem frankirten Briefe nebſt 6 kr. C. M. als Necepiſſengebühr-⸗Erſatz an das Comptoir des 
»Zuſchauers in Wien (Dorotheergaſſe Nro. 1111) einſendet und fih der pünctlichſten Realiſtrung 
feiner Beſtellung hiermit verſichert. 

II. Durch den Buchhandel wird der Wiener Zuſchauer⸗ gleichfalls wöchen⸗ 
tlich püncclich verſendet, und jenen Abonnenten, welche eine ſolide Buchhandlung in ihrer Nahe ha 
ben, ift diefe Bezugsart anzuermpfehlen. Im Buchhandel beträgt das halbjährige Abonnement 
nur 2 fl. 30 kr., das ganzjährige 5 fl. C. M. 
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Von den 


rere 


| 

| von Caroline Pichler, 

| 3. Wien ISAE, 

| mit 1 Kupfer von Weiß, 482 Seiten, im Umſchl. broſch. 2 fl. C. M., iſt kurzlich der zweyte 

(letzte) Band angekommen: 

| Diefer Vand enthalt die Rubriken: „Wien in Den erſten Jahren des 19. Jahrhun⸗ 
derts“ und „Wien in der gegenwärtigen Zeit“ i 
A 

2% 


Jeder der beyden Vaude bildet übrigens ein Ganzes für fih und wird ſeparat abgegeben. Im 33 
erſten it „Wien in der letzten Hälfte des 18. Jahrhunderts“ dargeſtellt. 
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